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Podczas ostatniego semestru moich studiów miałam okazję wyjechać na wymianę na uniwersytet 

Eesti maaülikool w Tartu w Estonii. Wyjazd ten był pełen wyzwań i często musiałam wychodzić poza 

swoją strefę komfortu. Jednak dzięki temu bardzo pomógł mi w rozwoju zarówno naukowym jak i 

osobistym. Wyjazd za granicę nie tylko sprawił, że nauczyłam się nowych rzeczy związanych z 

weterynarią. Przede wszystkim poznałam masę ludzi pochodzących z różnych kultur, oraz poczułam co 

oznacza mieszkanie w zupełnie obcym kraju. Wiele razy musiałam zmierzyć się z barierą językową 

oraz różnymi innymi przeciwnościami, ale to wszystkie te wydarzenia sprawiły, iż wróciłam silniejsza i 

bogatsza o nowe doświadczenia, które pozostaną ze mną do końca życia.  

Uczelnia Eesti maaülikool: 

Uczelnia mieści się na obrzeżach Tartu, jednak łatwo wszędzie przemieszczać się pieszo. Wydział 

weterynarii znajduje się w odległości około 10 min pieszo od akademików. Budynki uczelni oraz kliniki 

są dobrze widoczne i łatwo się w nich odnaleźć. Istnieje wiele udogodnień dla studentów takich jak: 

pufy do siedzenia, automaty z przekąskami i napojami, pokój studentów z czajnikiem i mikrofalówką, 

szatnie, pralnie, bezpłatny parking. Większość prowadzących jest bardzo miłych i pozostaje ze 

studentami w koleżeńskich relacjach. Wszyscy doskonale operują językiem angielskim i chętnie 

udzielają pomocy. Jako, że zajęcia prowadzone są najczęściej blokami bardzo często uczelnia zaprasza 

zagranicznych specjalistów aby wykładali swoją dziedzinę przez kilka dni trwania zajęć. Podczas moich 

zajęć z ustawodawstwa miałam przyjemność pracować z lekarzem z Niemiec który uczestniczył w 

tworzeniu weterynaryjnego prawa unijnego w Brukseli. Kliniki wyposażone są w najnowocześniejszy 

sprzęt i dysponują całą gamą specjalistów.  Staże są dość wymagające jednak naprawdę dużo można 

się nauczyć. System elektroniczny uczelni jest bardzo dobrze rozwinięty. Każdy student dostaje 

swojego uczelnianego maila z którego może komunikować się z prowadzącymi. Prezentacje 

przedstawiane na zajęciach są dostępne dla studentów przez cały okres trwania zajęć. Prowadzący 

chętnie dzielą się również dodatkowymi materiałami.   

Akademiki uczelni nie są nowe ale bardzo ładnie wyremontowane. Ja mieszkałam w akademiku Torn. 

Akademik podzielony jest na segmenty mieszkalne, w moim segmencie znajdowała się kuchnia z 

jadalnią, łazienka, ubikacja oraz dwa pokoje dwuosobowe. W akademiku za dodatkową opłatą można 

wypożyczyć kołdrę, poduszkę, pościel i garnki. Na parterze znajduje się mikrofalówka, ekspres do 

kawy oraz automaty z przekąskami i napojami. W piwnicach akademika dostępne są płatne pralki oraz 

suszarki. Wszelkie sprawy wynajmu łatwo kontrolować za pomocą specjalnej aplikacji. Obsługa jest 

bardzo uczynna i sprawnie odpowiada na maile.  

Naprzeciwko akademików znajduje się budynek administracyjny uczelni wraz z biblioteką a tuż obok 

centrum sportowe w którym jest siłownia wraz z saunami. Za tymi zabudowaniami znajduje się park z 

plażą doskonale przystosowany do uprawiania wszelkich sportów na wolnym powietrzu.  

 

Integracja oraz rozrywka: 

Integracja studentów była naprawdę szeroko rozwinięta. Organizowanych było mnóstwo eventów, 

zarówno imprez jak i wyjazdów. Bardzo łatwo można było nawiązać nowe kontakty i znaleźć ludzi do 

wspólnych aktywności.  Tartu jest miastem bardzo klimatycznym, jest tu dużo fajnych kafejek i knajp 



które kuszą swoimi specjałami. Na głównej ulicy można też znaleźć otwarte do późna bary i kluby z 

muzyką. Tartu oferuje również trochę zabytków oraz muzeów. Warto wybrać się na obrzeża miasta do 

bardzo nowoczesnego Muzeum Narodowego Estonii.  

 

Wycieczki: 

Estończycy kochają spędzać czas na wolnym powietrzu a Estonia zachwyca pięknem i dzikością swojej 

przyrody. Istnieje wiele doskonale oznaczonych szlaków spacerowych i trekkingowych o różnej 

długości i stopniu trudności. Warto wykorzystać pogodę na początku semestru kiedy aura jest jeszcze 

wakacyjna na odwiedzenie wysp archipelagu zachodnio estońskiego. W słoneczny dzień na 

piaszczystych plażach można poczuć się jak na ekskluzywnych wakacjach. Z Tartu do Tallina 

funkcjonuje wygodne połączenie autobusowe. Starówka w Tallinie wpisana jest na listę światowego 

dziedzictwa UNESCO i jest naprawdę warta zobaczenia. Z Tallina w 2 godziny dopłynąć można do 

Helsinek które również mają swój urok. Kolejnym łatwo dostępnym z Tartu miastem jest Ryga stolica 

Łotwy. Warto wybrać się tam przed okresem bożego narodzenia aby odwiedzić jarmark świąteczny. 

Zwiedzanie Estonii bardzo ułatwia posiadanie własnego samochodu. Pamiętać należy jednak o tym, że 

droga jest dość wymagająca i najlepiej zaplanować gdzieś nocleg. Pod uwagę należy wziąć również 

zmianę pór roku podczas semestru i przygotować auto na zimę odpowiednio wcześniej przed 

mobilnością.  

Ceny i zakupy: 

W mojej prywatnej opinii w Estonii jest dość drogo i zdecydowanie zalecam nie polegać jedynie na 

stypendium. W Tartu znajduje się cała masa sklepów spożywczych takich jak : Selver, Maxima, Lidl, 

Rimi. Każdy z tych sklepów oferował nieco inny asortyment i miał też nieco inne ceny. Ja starałam się 

robić zakupy na około tydzień i zazwyczaj płaciłam około 40 euro. Posiłek w restauracji to koszt około 

10- 20 euro.  Akademik nie jest najtańszą opcją zamieszkania ale bardzo wygodna jest możliwość 

zakończenia umowy najmu w każdej chwili. Estonia jest bardzo ekologiczna, dobrym sposobem na 

oszczędzenie pieniędzy oraz dbanie o środowisko jest foodsharing. Na parterze w akademiku Torn 

znajduje się lodówka gdzie można odłożyć niechciane jedzenie a inne osoby mogą z niego skorzystać. 

Raz w tygodniu w piątki na parkingu pod akademikiem wolontariusze rozdają jedzenie ze sklepów z 

końcową datą ważności.  

 

Podsumowanie:  

Czas spędzony w Tartu był dla mnie ogromną szansą na rozwój. Miałam możliwość kształcić się pod 

okiem bardzo znanych lekarzy weterynarii, podszkoliłam swoje umiejętności językowe oraz 

zwiedziłam praktycznie cały kraj i okoliczne stolice. Pomimo momentów zwątpienia i samotności z 

dala od rodziny odnalazłam bratnie dusze za granicą i nauczyłam się radzić sobie w kryzysowych 

momentach. Każdemu polecam tego typu wyjazd, ponieważ pozwala  spojrzeć na siebie i na świat z 

zupełnie nowej perspektywy.  

 

 

 


